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SUDOKU 
Wypełnij kwadraty cyframi od 1 do 9. Sudoku jest 
poprawnie rozwiązane, kiedy żaden z rzędów, kolumn 
ani kwadratów nie zawiera powtarzających się cyfr.Wyrok zapadł — i zdawało mi się, że od owej 

chwili upłynęło sporo czasu. Mimo to nie 
przypuszczałem ani na jedno okamgnienie, 
że jestem martwy naprawdę.
Tego rodzaju przypuszczenie — wbrew 
wszystkim wymysłom literackim — jest zgoła 
niepołączone ze stanem rzeczywistego istnienia. 
Gdzież tedy byłem i w jakim stanie? 
Wiedziałem, że na śmierć skazani giną 
zazwyczaj na autodafé. Jeden z takich 
uroczystych obrzędów spełniono właśnie 
wieczorem — w dniu zapadnięcia mego 
wyroku. Wtrąconoż mnie z powrotem do 
więzienia w tym celu, abym wyczekiwał dnia 
kolejnej kaźni, który miał nastąpić dopiero 
po upływie kilku miesięcy? Postrzegłem od 
razu, że jest to niemożliwe. Wyrok skazańców 
podlega natychmiastowemu wykonaniu. 

Prócz tego więzienie moje, jak wszystkie cele 
skazanych na śmierć w Toledo, miało podłogę 
kamienną i światłu niezupełnie wzbraniano 
dostępu. Nagły straszliwy domysł spłoszył mą 
krew tak, że falami uszła do serca, i na chwil kilka 
straciłem znowu przytomność. Odzyskawszy 
zmysły, jednym rzutem zerwałem się na równe 
nogi, drżąc konwulsyjnie na całym ciele. 
Bezrozumnie wyciągnąłem dłonie i wzwyż — 
i wokół — i gdziekolwiek. Bałem się wszakże 
kroku jednego uczynić; lęk mię chwycił, że utkwię 
na ścianach mego grobowca. Pot występował 
ze wszystkich szczelin mego ciała i wielkimi, 
zimnymi kroplami wzbierał na mym czole.
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OGŁASZAMY:

DZIEWIĄTĄ DOROCZNĄ KONFERENCJĘ 
O MATEMATYCE KWANTOWEJ 

I TEORETYCZNEJ MANIPULACJI CZASEM 
(MKTMC)
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Z drugiej strony został użyty fragment opowiadania 
„Studnia i wahadło” Edgara Alla Poego w tłumaczeniu 
Bolesława Leśmiana. 
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